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Rok XXVIII.

N O W A

Sprawy sejmowe.
( Telefonem.)

Oemokracya polska a lewica sejmowa.
Lwów. Prezes klubu demokracyi polskiej pos. 

B a n i l  r o w s Ł i zawiadomił wczoraj ofieyainie 
pos. A d a m a  o uchwale swego klubu wobec 
p ro jek tu  demokratyczno-uarodowego, aby lewica 
sejm ow a składała się z dwóch samoistnycL grup. 
Uchwała_ ta  stw ierdza konieczność ścisłości i 
j&dnontej organizacyi lewicy sejmowej. W  tym 
celu k l u b  d e m o k r a c y i  p o l s k i e j  p r o p o ­
n u j e  i u w y r e g u l a m i n  l e w i c y  s e j m o ­
w e j  k tóry  będzie przedłożony p o d  o b r a d y  
l e w i c y  s e j m o w e j .

Nad propozycyą dem okiacyi polskiej obrado­
w ał wczoraj wieczór klub demokratyczno naro 
dowy. Ostateczna, d e c y z y a  z a p a d n i e  n a  
p o s i e d z e n i u  l e w i c y .

C reformą wyborczą
Lwów. W czora ' po południu odbyło się po­

siedzenie aubkom itetu dla reformy wyborczej 
poa przewodnictwem pos. Stapińskiego. Na po­
siedzeniu tem pos. L a s k o w s k i  złożył imie­
niem  członków subkom iteta , należących do 
p r a y i c y  s e j m o w e j ,  następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :

Nowa o rd y n ac ja  wyborcza w inna r o z s z e ­
r z y ć  p r a w o  g ł o s o w a n i a  na  tych, którzy 
go dotąd nie mają, jednak p o d  n a s t ę p u j  ą- 
c e m i  z a s t r z e ż e n i a m i :

_1) Kołom, wywierającym  przez swój s t o -  
p  ■ e ń w y k s z t a ł c e n i a  lub przez sw ą s i ł ę  
e k o n o m i c z n ą  poważniejszy wpływ na roz 
wój życia społecznego, należy z a p e w n i ć  s to ­
s o w n ą  i l o ś ć  m a n d a t ó w ,  a  więc:

a) u t r z y m a ć  d z i s i e j s z e  g ł o s y  w i- 
r y l n e ;

b) a t r z y m a ć  g r u p ę  w i ę k s z e j  w ł a ­
s n o ś c i  z i e m s k i e j  w o d p o w i e d n i e j  
s i l e :

c) oddać pewną ilość m andatów  także r e p r e ­
z e n t a n t o m  i n n y c h  g r u p  l u b  k ó ł  z a ­
w o d o w y c h .

2) U t r z y m a ć  z a s a d n i c z o  d z i s i e j ­
s z y  r o z d z i a ł  o k r ę g ó w  m i e j s k i c h  i 
w i e j s k i c h ,  piwedewszystkrem zaś z a b e z ­
p i e c z y ć  n a l e ż y c i e  i n t e r e s a  n a r o d o ­
w e.

Zanim nad oświadczeniem pos. Laskow skiego 
TOZU i ii cła się dyskusya, przewodniczący pos. 
S t a  -p : il o k'i z.upowiedział, że uieoaweiu bęuzie 
O g ł o s z o n y  p r z e z  p o l s k i e  s t r o n n i c ­
t w o  l u d o w e  p r o j e k t  n o w e j  o r d y n a -  
c y i  w y b o r c z e j .  — W edług tego .p ro jek tu , 
i l o ś ć  c z ł o n k ó w  S e j m u  p o z o s t a ł a b y  
n i e z m i e n i o n ą .  W i r y  l i s t ó w  byłoby o- 
ś m i u  (arcybiskupi, biskupi), n a  m i a s t a  w y ­
p a d ł o b y  40 m a n d a t ó w ,  n a  w s i e  113, 
pizyczem  zastosowanoby z a s a d ę  p r o p o r ­
c j o n a l n o ś c i .

W  dalszym ciągu obrad postanowiono zwró­
cić się do posła G ł ą b i ń s k i e g o, jaku  prze­
wodniczącego k o m i s y i  d l a  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  aby zwołał tę  lcomisyę w j a k n a j -  
k r ó t s z y m  c z a s i e .  W yrażono również ży­
czenie, aby na posiedzenie komisyi dla reformy 
wyborczej zaproszono nam iestnika i m arszałka 
krajow ego. Na posiedzeniu tem subkomite*' zda 
spraw ę z dotychczasowej swej działalności

W  końcu przystąpiono do dyskusji nau k a- 
t a s t r e m  n a r o d o w y m .  D yskusya była ob­
szerna, lecz nie powzięto ż a d n e j  u c h w a ł y ,

odroczono ją  do następnego posiedzenia.

klubu ruskiego, 
towej.

a po południu komisyi budże-

U  ertiyi i roi jawi Ma.
P1& przedstaw ienia Sejmowi dokładnego obra­

zi kosztów odnowienia królewskiego zamku na 
W awelu, w ydał W ydział krajowy szczegółowy 
wykaz w ydatków, poniesionych do końca roku 
1 '07 z powodu e w a k u a c y i  zamku W aw el­
skiego, jakoteż w ykaz tych wydatków, k tóre 
z tego ty tu łu  ponieść jeszcze będzie m usiał fun­
dusz krajow y na rzecz skarbu wojskowego do 
końca roku 1910, w którym  to term inie reszta 
budynków i gruntów na W awelu ma być przez 
wojsko opróżnioną i krajow i w posiadanie od­
daną, dalej w ykaz wydatków, spowodowanych 
di-' roku 1909 samą r e s t a u r a c j ą  zai ka 
Z wykazu tego wyjmujemy następujące główne 
cyfry:

Na kupno realności w K rakow ie 1. k. 33 wy­
dano 52.428 K, na kupno gruntu w Olszy 
195.050 K a na dziesięć ra t, wypłaconych skar­
bowi wojskowemu na budowy koszar 2,575.000 
K. Odsetki bierne od pożyczek na cele ewa­
kuacyi wynosiły 264,970 K  wraz z kwotami 
mniejszemi na roboty około wodociągów i dróg, 
kanałów  i t. d., wypłaconymi gminie m. Kra- 
kowa w kwocie 190 000 K, dalej wraz z wy­
datkam i na p n je k ty , kumisye, spisanie umowy, 
odbitki litograriczne i t. p. koszta ewakuacyi 
wyniosły dotychczas 3,269,581 K.

Na ten  cel wpłynęły następujące dochody: 
S ubw encja  krakow skiej K asy oszczędności w 
kwocie 800.000 K, legat ś. p. Kazimierza Ry- 
sza (904 K), lega t ś. p. ks. Krokowskiego (211 
K j lega t ś. p. Cypryana Jaw orskiego (1000 
K) — razem 802.115 Ii, wobec czego czysty 
w ydatek funduszu krajow ego wvnosi dotych­
czas 2,494.465 K.

Jak o  dalsze w ydatki na ew akuacyę wymie­
n ia  wykaz W ydziału krajow ego jeszcze ra ty  
jedenastą i dwunastą, k tóre musza być wypła­
cone skarbow i wojskowemu w dniu 1 m aja i 

października 1910 r. w kwocie 473000  K. 
Ogółem więc cały c z y s t y  w y d a t e k  f u n ­
d u s z u  k r a j o w e g o  z t y t u ł u  s a m e j  t y l ­
k o  e w a k u a c y i  W a w e l u  w y n o s i ć  b ę -  
J z  e —  bez dalszych odsetek od zaciągnąć 
się mającej na  ten  cel pożyczki — 2 ,957 .466  
koron.

Tymczasem opróżnienie zamku z załogi woj­
skowej znacznie się opóźniła. I lia ło  oi.o n a s t ą ­
pić do 31 grudnia 190& r. Ju ż  a t o l i  w p a ź ­
dzierniku 1908 r  komenda I  korpusu doniosła 
W ydziałowi krajowemu, że „pomimo podjęcia 
wszelkich możliwych starań , nie będzie w moż­
ności z przyczyn, cechę „vis major" mających, 
nowych budowli dia w ojska do tego term inu 
ukończyć i że wobec tego _ uprasza W ydział 
krajow y o przesnnięcie terminu zupełnej ew a­
kuacyi W awelu po k o n i e c  w r z e ś n i a  1910
r o k u 11.

W obec okoliczności, przedstaw ionych przez 
wojskowość, W ydział krajow y musiał zgodzić 
się na przesunięcie tego term inu, zastrzegł so­
bie atoli równocześnie odroczenie płatności o- 
tatnich dwóch ra t  na nowe budowle na  maj i 

październik 1910 r.
W rubryce wydatków n a  r e s t a u r a c j ę  

W a w e l u  figuru ją  następujące pozycje- Robo­
ty studniarskie i wodociągowe 2075-80 K; ro­
boty m urarskie, kom iniarskie i betoniarskie z ma- 
teryałem 107,976-81 K , roboty ciesielskie z ma- 
teryałem  36.551-18 K ; roboty stolarskie 8514 25 

ślusarskie 6168 99 K ; blacharskie 734-62 K:

S p raw y  sik o lrje .
L w ó w .  Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

szkomej obradowano nad p r a g m a t y k ą  s łu ż ­
b o w ą  d l i  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .  Re­
feren t pos. II  a l b a n zaproponował, aby w kwe- 
Styi tej W ydział krajow y i R ada szkolna wy­
stąp iły  z wnioskami. W dysknsyi u ja w n iły  się 
d w a  z a p a t r y w a n i a :  jedno reprezentow ane 
przez pp. B a n d i o w s k i e g o  i W a s u n g a ,  
aby daną kw estyę jasno postawić, drugie, ze 
strony konserw atyw nej, że w danej sprawie 
może chodzić najwyżej o odpowiednie rozporzą­
dzenie Rady szkolnej, albo o uzupełńienie_ od­
powiedniej ustawy. Pos H enryk P a d e n i  po 
p ieia jąc  to zapatryw anie, zaryzykował_ tw ier­
dzenie, że nauczyciele są dla szkoły, a  nie szko­
ła  dla nauczycieli.

Po d y sk u sji wniosek referen ta  zmodyfikowa­
no w ten  sposób, aby W ydział k raj. w poro­
zumieniu z Radą szkolną k raj. przeprowadził 
odpowiednie zmiany w spraw ie pragm atyki służ­
bowej nauczycieli ludowych, ew entualnie przed 
łożył na sesyi Sejmu pro jek t uzupełnienia do 
tychczasowej ustaw y o stosunkach praw nych
nauczycieli.

N astępnie rozdzielono refera ty  w ten sposób 
szkoły średnie —  H alb an , sem inarya nauczy 
®1®lskle —  H enryk  B adeni, szkoły Indowe — 
A a u; budowa szkół — Długosz, kursa rolnicze—

Uchwalono zwrócić się do komisyi przemysło; 
r®faraty. dotyczące zawodowych 

p->przydzi

e o ^ a s t ę p c  czasowy przewodniczący i j f
w ich miejsce 5 K 5 r  SWe rian d a tL  odbędzie się 
komisyi. 1 na następnem  poaieJzemu

1 E z o s t i s y j  I  k l u b ó w .

misui 1 P Z*h •r ',no od^ d z ie  się posiedzenie ko' 
-v, K„adn.  Wej > pu. P ę d n i a  posiedzenie korni 
O <rc D ^ P1» g ih in u e j, koleiowej i so ln e j,

• o wieczorem posiedzenie lewicy sejm o

szkói 
dzielono

^ ej- W piątek
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bankowej, natom iast AuSt rya zgodzie mę miała 
na pewien nieoznaczony oszcze termin podję­
cia wypłat gotówką, a ”cesarz zezwolić miał na 
n iektóre ustępstw i w kwestyi wujskowej.

Tymczasem J u s t h  potrafił zorganizować o- 
pozycyę w stronnictw ie tak  silną, że Kossuth 
uczuł się niepewnym .. O p o z y c j a  w r ę c 1 
w y p o w i e d z i a ł a *  K o s s u t h a  v i  p o s ł u ­
s z e ń s t w o  Skutki im  tego, kied; Wefcerle za­
żądał wczoraj uchwały co do o d r o c z e n i a  
S e j m u ,  zwołanego na d. 28 k. m.. K o s  s u  
o d m ó w i ł  s w e g o  p o d p i s u .  To spowodowa­
ło konieczność dymiiyi calegc gabinutu.

Ponieważ Sejm zwołany jest na d. 28 b. m., 
więc do tego czasu powołani musi być nowy 
gabinet. Nie ulega wątpliwości, że bedzie to
g a u i n e t  p o z a p a r l a m e n t a r n  y.

Dla ścisłości dodać należy, że r te b n  c gło­
sów, k tó re  w zachowaniu się K o s s u t h a  wi ­
dzą m a n e w r  t a k t y c z n y  i t 0  w 3Ś??,0 V *  
z c a ł y m  g a b i n e t e m .  . . a

Ze względu na bliski czas zebrania się _ -nej- 
mu, s y t n a c y a  vr  k i l k u  d n i a c h  m u s i  s i ę  
w y j a ś n i ć .
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R u s a n n s s

Posleuzaaie ariyi tA m a m lsto ta l
Budapeszt. M inister handlu K o s s  ; t h  zwołał 

na ponied?iałęk partyę niezawisłości a omó­
wienia sy tu ac ji.

0-j
m alarskie 8402  K ; szklarskie 54640  K ; robo- 
yy ziemne i brukarskie 2116'45 K ; konstrukeya 
żelazna dachu kosztow ała 6887-35 K Na sprzę­
ty  i narzędzia budowlane wydano 4686-94 K; 
na plany, kosztorysy, modele, odlewy i fotogra­
fie 19.41132 K ; na sprzęty i książki 3512‘52 
K ; na opał i światło 6914 K; na płace perso 
nalu i służby 79.172-14 K; na zaliczki r a  pra­
ce 1200 K ; na koszta komisyi 1810'98 K ; na 
koszta przesiedlenia się pp. H endla i J e n k e ra  
do K rakow a 1012 70 K; na koszta ad ap tac ji 
ich mieszkań 7305 69 K; na w ydatki adm inistia- 
cyjne, kancelaryjne i rozmaite razem l a  18^16 
K. Ogólne koszta r e s t a u r a c y i  W a w e l u  
wynosiły więc do końca 1908 r. 309,866'47 K.

Na Dokrycie tych kosztów wpłynęły nastepu- 
ące dochody: K redyty budżetowe funduszu kra­

jowego z la t 1906, 1907 i 1908 r._w kwocie 
300.000 K ; dotacya dworu w kwocie SOO.oud 
K- dochód z k a r t  w stępu na  zamek 7183 K; 
legat ś. p. Kudasiewicza 37211 K, czyli razem
607.555 11 K.

N a rok 1909 pozostało więc do dyspozycyi 
Wy działu k ra j. z dochodów la t poprzednich ogó­
łem 297-688 64 K.

K r a j o w e .
{Telcgr. .,N. Beformyu).

Btrr.o. Na wczo;-ajszem posiedzeniu cc tu 
obradowano nad wnioskiem nagłym pos. bar. 
d’E lra - ta  i tow., pos. Szilliugera i tow., w spra­
wie n a d u ż y ć  p r z  - z a p i s a c h  s z k o l n y c h ,  
względnie v, spraw ie zmiany rozporządzenia 
wykonawczego uo Jcx Erek. Dyskusya toczyła 
się rów nocześnie nad oba wnioskami 

Podczas uzasadnienia wniosku przez 1 ir. 
d’E lv erta  p r z y s z ł o  k i l k a k r o t n i e  do k o n ­
f l i k t ó w  m i ę d z y  N i e m c a m i  a  C z e c h a ­
m i. ' t s .  Szillinger polemizu;ąc z wywodami 
bar. o , ,lverta oświadczył, że Czesi niczego in­
nego nie pragną, jak  tylko, a ly  dzie.ń były 
w yckuwywane w ich szkołach. Mówca zwrócił 
się przeciw niemieckiej ag itac ji szkolnej i w 
spraw ie ustaw y Kolisko-Axmann i oświuaczył, 
że uchwalenie te j ustaw y musiało być prze­
szkodą dla całego politycznego życia w A ustryi, 
k tórej większońć j< »■ słowiańska.

P “ Iju  s t y r y j s k i .
Grac. N a wczorajszem posiedzenia Sejmn pod­

czas obrad nad wnioskiem w spraw ie klęsk e- 
m entarnych, pos. S c h o i s w o h l  zakończył swo­
je wywody apelem do Sejmu, aby był tym  ra ­
zem szczodrobliwym, gdyż nie można zgłosić 
tych wniosków w Radzie państw a, ta  bowiem 
ze względu na słow ieńską ob stru k c ję  nie może 
pracować

U w aga mówcy w yw ołała wśród Słowieńców 
okrzyki protestu. P r z y s z ł o  d o  k o n t r o -  
w e r s y i  między Słowieńcami z jednej strony 
a posłem Schoiswoklem i k ilku posłami niemie- 
cko-naiodowymi z drugiej strony. Pos. Schois­
wohl wola: P raw dę można zawsze powiedzieć 
(M arszałek k ra ju  bez przerw y dzwoni).

K atolicko-słowieński poseł R o s z k e r  oświad­
czył, że obstrukcyi zawdzięczać należy, iż 
nie przeprowadzono im portu m ięsa z Serbii, że 
nie zaprowadzono podwyższeni i  podatku od 
wódki i piwa w A ustryi. (D ługotrw ałe okrzyki: 
„Oho11 na ław ach chrzęść, społecznych i eiem.- 
nar.).

Pos. S c h o i s w o h l  woła do R oszkera: Pan 
ściąga obstrukcję  na fałszywe tory. My już 
wiemy, o co chodź; '

Dalsze obrady miały przebieg spoKojny.

Przewożenia ugodowe.
P ran - Na wczorajsacm posiedzeniu czeskiego 

W Iziałii krajowego omawiano przedłożenia ugo­
dowe i żalono się powszechnie na. to, / .e  rząd 
wniósł tr  erojekty nie porozumiawszy się z naj- 
w f l z ą  władzą autonomiczną. Pos okarda *a- 
pimu no wał, aby przed przystąpieniem  do dyskn­
syi -a Izbie przydzielono każdą z tych  ustaw  
referentow i w W ydziale krajow ym  do zbadania. 
W niosek ten poparł pos. Adamek i członek kon 
serw atyw nej szlachty lir. Schonboni. W niosek 
uchwalono przeciw głosom niemieckim.

Kobyłom. Tego dnia wojska hiszpańskie, skoncen­
trowane w Melili, wyruszyły przeciw Kabylom 
dwoma kolumnami: jedną tworzyła dywizja Towar, 
pod osobistem dowództwem gen. Mariny, drugą ko­
lumnę stanowiła dywizya Grono.

Dywizya Towar, rozdzielona na dwie kolumny 
pod wodzą generałów Towar i Real, złożona z 21 
kompani; piechoty i strzelców, 2 szwadronów kon­
nicy, 1 baleryi polnej i kilkn bateryj górskich, 
wyruszyła na zachód od Melilli, kierując się ku 
półwyspowi Tres Forcas. Wymarsz jej poprzedził 
silny ogień 12 bateryj polnych na wioski w po­
bliżu Melilli, obsadzone* przez Kabylów: ogień był 
tak skuteczny, że z liczby około 1000 Krbylów, któ­
rzy skryli się w owych wioskach, tylko niewielu 
zdołało ujść, a reszta się poddała. Okręty wojenne 
hiszpańskie, które wzdłuż wybrzeża towarzyszyły 
tej dywizyi, bombardowały pobliskie wzgórza, spę­
dziły z nich Kabylów i umożliwiły piechocie hiszpań­
skiej zająć po południu cały półwysep.

Dywizya Orono, która równocześnie wyruszyła 
wzdłuż wybrzeża południowego, ku Nador, stoczyła 
kilka zwycięskich drobniejszych potyczek i spędzi­
wszy Kabylow z ich pozycyi, dotoiła do miejsco­
wości Toros A.igras.

Starcia obydwu dywizyi z Rabylam m.ały chwi­
lami przeoiog nadar gwałtowny, wobec rozpaczli­
wego onorn, jaki Kabyiowie stawiali na swoich po- 
zycyach. Zwłaszcza dywizya Towar była kilkakrot­
nie zagrożoną, gdyż Kabyiowie starali się przeciąć 
jej połączenie z Melillą.

Według dotychczasowych urzędowych zestawień, 
straty Hiszpanów w pierwszym dniu ofenzywy 
m>ały wynosić 2 zabitych i 12 rannych oficerów, 
oraz 70 rannych lub zabitych żołnierzy. Straty Ka­
bylów nie są bliżej znane.

Celem rozwinięcia intensywniejszej akcyi na te­
renie wojennym, gen. Marina uruchomił jeszcze pół 
dywizyi Satomayor. Jak zapowiadają depesze z Ma­
roka i Hiszpanii, najbliższym celem operacyi wojsk 
hiszpańskich ma być miejscowość Tetaan, leżąca 
w pobliżu Melilli, a obsadzona przez Kabylów.

(Tcleyr. „N . R eform ya)

Tanger. Tutejszy poseł hiszpański z iżąd a ł od 
Mulej H atlda cofnięcia noty okrężnej, w ystoso­
wanej do przedstaw icieli mocarstw. W  owej no­
cie podkreślał Mulei Hafid charak ter h iszpań­
skich operacyj w ojennych w M aroku i w skazy­
wał, że wielka koncentracya wojsk hiszpańskich 
przekracza ramy pierw otnych planów H iszpanii 
w M aroku.

szym bankiecie, wydanym na cześć koDgresa 
międzynarodowego związku prasy, sekretarz s ta ­
nu G r e y  wniósł t o a s t  n a  c z e ś ć  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  z w i ą z k u  p r a s y  i połączył 
z tan. imię prezydenta związku W ilhelma Sin- 
gera, którego zasługi podniósł. Grey dodał, że 
jest pewnym, iż prezydent Singer odniesie z lon 
dyńskiej wizyty przekonanie o dobrem usposo­
bieniu ang. ludności nie tylko względem niego, 
a le  także i jego krajn.

P r c c o s  o  t a m o r d a s r a n i e  R e r z e s -  
s fte r n a .

Kymmetiepaeae (w F in landyi) Pet. ag  tel. 
donosi: Podczas wczorajszej rozprawy w proce 
sie o zamordowanie Herzensteina, p r z y s z ł o  
do  b u r z l i w e g o  z a i ś c i a .  Jako  uutońoy 
prezydenta związku „rosyjskich ludzW SDubro- 
wina, zgłosili się adwokaci R u  la  c e l  i członek 
Dumy Z a  m y  s i o  w sk i. Sąd nie dopuścił je­
dnakże tych adwouatów. w j chodząc z założe­
nia, że Dubrowin został w7ezwany, aby się s t . 
w ił na rozpraw ę osobiśiie. Bulacel rozpoczął 
na to  utarczkę słowną z przewodmczącj m try ­
bunału wT bardzo ostrych słowach. Gdy p o 1 i- 
c y a  m i a ł a  B u l a c e ł a  w y p r o w a d z i ć  z 
s a J i, ten zawołał: „nie śmiecie tknąć  rosyj­
skiego szlachcica" i d o b y ł  r e w o l w e r u .  —- 
Rozbrojono go z trudem i wyprowadzono z sali. 
P rokurator oświadczył, że z tego powedu po­
ciągnie B ulaceła do odpowiedzialności. N astęp  
nie odczytano skargę  przeciw  Dubrowinowi.

Potiróie cara.
Paryż. Podróż cara do W łoch dotąd nie jest 

stanowczo postanowioną. Mówią, że car dlatego 
ta k  zwleka, bo ma zarazem zam iar odwiedzić 
rodzinę królew ską w A lenach * czeka na u s ta ­
lenie się tam tejszych stosunków.

rano odbędzie się posiedzenie

Dyntisya yoMnetu w iiir t le ii
(Telegr. „Nowej R eform y11).

Budapeszt. Węg. B iuro koresp. donosi: W e 
wczorajszej Radzie m inistrów  wzięli udział 
wszyscy członkowie gaoinetu. —  Raaa mini­
s trów  uchwaliła przedłożyć cesarzowi sw ą dy- 
roisyę.

Prezydent ministrów dr W  e k e r  1 e oświad­
czył reprezentantom prasy, że będzie prosił ce­
sarza o z a m i a n o w a n i e  n o w e g o  r z ą d u  
do  d n i a  28 b. m,  t. j. do dnia zebrania się 
Sejmn.

8ud?peszt. Do w czorajszego kum unikatu z 
wczorajszej R ?dy m inistrów  aodają następ u ją­
cy kom entarz: K o s s u t h  jeszcze onegdaj o- 
świadczył gotowość przyłączenia się do W eker- 
lego. Ugodę trak tow ano n a  tej podstawie, że 
W ęgry odstąpić miały od żądania odrębność

T&zęsteni® ziem !.
(Telcgr. „Boirej Reform y

Rtgflio di Calabria. W czoraj rano odczuto tu  
s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k tó re  wy^wołało 
wśród ludności panfkę.

RemiuO di CaiaDria. W skutek trzęsien ia  zie­
mi z a w a l i ł o  s i ę  k i l k a  m g jró w , zarysow a­
nych prźy ostatniej katastrofie. Ludność opu-

ŚC1lłesbsvnaa Wczoraj rano odczuto l e k k i e  
t  r z ę s i e  n i  e z i e m i .  K ilka murów grozi zawa-

le lAt?nv W czoraj rano odczuto s i l n e  t r z ę -  
s i e n " e ‘ z i e m .  które jednakże n .e w yrządziło

Żai r e n Zk& e n C .  W czoraj przeu pp ludn ie- 
w Rognes, L e ^  .st i P u its  idczhto t r z ę s i e ­
n i e  z i - m i .  N ikt z ludzi nic odmosł szkody, 
k i l k a  m u r ó w  s i ę  z a w a l i ł o .

z dnia 23  września.

Wiedeń. „N E r. P re sse“ donosi, że austro- 
w ęgierski poseł w B elgradzie h r  F o r g a c h  
w krótce opuści tam iejsze stanowisko i zostanie 
powołany d o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  Odmiennie od tego słychać, 
że h r  Forgach  niebawem  powróci n a  swoje 
stanowisko do B e l g r a d u .

Monachium. K anclerz Rzeszy B e t h m a n -  
H o i 1 w e g o godz. 8 wieczorem przybył tu  
wczoraj.

Sofia. Bulg. ag. tel. donosi: W iadomość, po 
dana przez n iektóre dzienniki, jakoby k r ó l  
b u ł g a r s k i  w raz z całą rodziną zamierza 
przejść na p r a w o s ł a w i e ,  je s t n i e p r a w ­
d z i w ą  i pozbawioną wszelkiej podstawy.

d ły b o n  d c  S e jm u  ś ląs^Jeg a .
Ciaezyn. W  miejskim okręgu wyborczym 

przy w czorajszych wyborach do Sejmu 'trzy 
mał adw okat dr Bukowski 975 głosów, Filasie- 
wicz 82 gł., socyalista A rbeitel 22 gł. W y b r a ­
n y  p o s ł e m  d r  B u k o w s k i .

*0,iawa. W Opawie zostali wybrani niemie- 
cko-postępowi K u d l i c h  i H a m p e l .

N o c tI  c s l c n f t c ś i d a  JM by 
Wiedeń. „Die Z e it“ donosi, że Rada m ini­

strów układa już lis tę  nowych czlomtów Izby 
panów. N om inacje mogą nastąp ić  z końcem 
paźdz:ernika.

S ł3H M m ls!£o  B i r,w } @ 3 e £ w .
Lubiana. W czoraj odbyło się tu  zebranie In 

dowego stronnictw a słowieńskiego. Pos. S u - 
s t  j r s i c z  wygłosił re fe ra t o sytuacyi i główny 
nacisk  położył na s o l i d a r n o ś ć  U n i i  s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  niezachw ianej mimo wszelkie in ­
trygi, co okazało się przy konferencyach z Głą- 
Dińskim. Mówca oświadczył, że Slowieńcy nie 
zgodzą się na  kreow anie włoskiego nn iw ersj' 
te tu  w Tryeśoie i w ystąp ił przeciw  projektow i 
utw orzenia słow iańskich k a ted r przy nn iw ersj' 
tecie czeskim w Pradze, k tóry  tu pro jek t dla 
miłości rządu stw orzył H ribar.

U chu alono szereg rezolucyj, przedewszystkiem  
votnm zaufania dla rep rezen tac ji słowiańskiej 

wezwanie jej, aby w ytrw ała w dotj ebezaso 
wej polityce.

Z jazd  śócyalisłófir nU m ieck leb  
z  £Lv„ t r  ”1.

Libarzec. Zjazd austryackiej socja lnej demu- 
k racyi obradował wczoraj nad w ypracow anj m 
przez komisyę projektem  nowego s ta tu tu  orga­
nizacyjnego. Spraw ozdanie sk ładał poseł do 
Rady państw a Seliger — P ro p o zy cja  komisyi 
zmierza w tym kierunku, aby polityczne s to ­
w arzyszenia w przyszłości ustanow ić jako pod- 

party jnej i stw orzyć je-

Relocye posła RIehsieJem
W arszawa, 21 września.

Puseł od ladnośei rosyjskiej z Warszawy p. Ale- 
ksieiew stanął dzisiaj w klubie rosyjskim przed 
swymi wyborcami i zdaw ał Bprawę z działalności 
Dumy państwowej i ze swej pracy podczas ubie­
głej sesyi, jaK również zapoznał ich z pracami 
Dumy w sesyi nadchodzącej. Zaznaczyć tu  należy, 
że Warszawski Związek Rosyan wraz z p. Aleksie* 
jewem dokonał ewolucyi i przyłąezyi Bię do u- 
miarkow anej prawicy. P. Aletsiejew na zebraniu 
dzisiejszem mówił już w imienin swej partyf

W ęd ru j słów  p. A iekslejew a, po uchwAlenin 
przez październików  rów  znanego p raw a o wolności 
sum ienia, część październików  ców odłączyła się od 
nich i w ten sposób u tw orzy ła  się um iarkow ana 
p raw ica, licząca przeszło  10 0  posłów, a podczas 
sesyi jes ienne j liczba ta  znaczn ie  w zrośnie, tak , ze 
zm obilizow ana f r a l c / a  będzie odgryw ała  w ażną 
rolę.

Zasadniczy program party i umiarkowanej pra 
wr.y streszcza się w punktach następujących: 
Trakcya uznaje, że nowy porządek w państwie 
jest ustalony i wprowadzony w życic. Frakcya bę- 
Lzie broniła egzystencji ciał prawodawczych. —
W tym celu bierze ona w obronę interesa rosyj­
skie na ■wszystkich kresach, obronę prawosławia 
i t. d. Dalej następuje szereg znanjch już formu­
łek, zapożyczonych z innych partyj, jak troska o 
włościan, o warstwy pracujące, staranie o rozwój 
oświaty i t. d.

Co do kresów , p a r ty a  nw aża, z e  n c i s L u o i e  
„ i n o r o d c ó w "  j e s t  n i e s ł u s z n e  i fr»kcy 
iiznaje z a  k o n i e c z n e  n a d a ć  i m  s a m o r z ą d ,  
ale w yłączn ie  w z a k r e s i e  T o e p o d  r * z y m ,  
oraz z zabezp ieczen iem  przyw ilejów  ludności ro sy j­
sk iej i iDteresów państw ow ych .

Dużo miejsca poświęcił p. Aleksiejew prawu 
w o l n o ś c i  s u m i e n i a  i kategorycznie oświad­

czył, że prawo to n i e  b ę d z i e  z a t w i e r d ź o -  
n e, bo oprócz wolności somieuia rozszerza ono pra­
wo różnych narodowości w zakresie obywatelskim 

cywilnym.
Przechodząc do przyszłych prac w Dumie pań­

stwowej, p. Aleksiejew wyliczył szereg projektów, 
z..lżonych już Dumie, m ędzy inuemi wyłączenie 
Chełmszczyzny, oraz samorząd w Królestwie Pól­
kiem.

W  sprawie Królestwa Polskiego p. Aleksiejew 
zaznaczył, że nieprawda jest, jak to zaznaczono 
w prasie polskiej, iż październikowej znaną swoją 
uchwałą utrwalili nazwę „Królestwo Polskie" 
w aktach prawodawczych; p. Aleksiejew sam był 
w komisyi, która rozstrzygała tę sprawę i tam 
uznano za konieczne trzymać się udzielonych je­
szcze w r. 1897 administracji miejscowej wskazó­
wek, aby unikać tej nazwy, a u ż y w a ć  w y r a ­
zu  „ k r a j  n a d w i ś l a ń s k i " ,  jako terminu, 
świadczącego o większej łączności państwa z tym 
krajem. tym celu w aktach prawodawczych bę­
dą aćal używane wyrazy: okrąg sądowy wars™\v- 
ski, warszawski okrąg celny i t, d. Termin „Kró­
lestwo Polskie" ma być używany w tych przypad­
kach, kiedy jest on zamieszczany w dawnych 
aktach prawodawczych.

Następnie p, Aleksioiew pi zeszedł do sprawy 
samorządu w Królestwie Polskiem, twierdząc, że ma 
być tylko w zakresie gospodarczym. Sprawy kom­
petencji samorządu co do szkół jeszcze nie roz­
strzygnięto i zdaje się, bedzie ona zupełnie wyłą­
czona. P. Aleksiejew pochwalił się, że przy obra­
dach nad samorządem miejskim będzie bronił inte­
resów ludności polskiej, a nie zachcianek polity­
ków.

Przeszedłszy dalej do sprawy Chełmszczyzny, 
oznajmił, że C h e ł m & z c z y z n a  s t a n o w c z o  
b ę d z i e  w y ł ą c z o n a  Argumenty Polaków i Ko-

W a l M  w  E S a r o k u .
Naczelny wódz wojsk hiszpańskich, operujących 

w Maroku, gen. Maiiua. rozpoczął w poniedziałek 
zapowiadaną od dawna akcyę oft>nzywną przeć*

staw ę dla organizacyi party jnej i 
dno’itr leg itym ację  p a rty jn ą  dla cał ej A ustryi.
D yskusya wczoraj nie została ukończoną, dzi- ( ła polskiego w obronie nietykalności granic Króle- 
siaj jej ciąg dalszy.

R K ą t i i y n a r o d u w y  z w i ą z e k  p r a s y .
Londyn. Ne końcu swej mowy ua wezoraj-

stwa Polskiego są już znane i sprzykrzyły się kal- 
demu. Celem wyłączenia Chełmszczyzny jest n*®- 
tylko obrona prawosławia w tych miejscowościach, 
ale jednocześnie i kulturalni podniesienie ludnośo!
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pxw^sławnej. Dlatego nie czekając na uchwalenie 
projeatu wyodrębnienia, niebawem w Chełmie po­
wstanie bank Rusi chełmskiej, który 10 proc. ze 
swego dochodu będzie obracał na potrzeby kultu­
ralne ludności rosyjskiej i 2 proc na potrzeby o- 
światy rosyjskiej w Królestwie Polskiem. Na ra ­
zie bank ma nosie nazwę Tow. wzajemnego kre­
dytu w Chełmie. Również kulturalną pracą nad 
Chełmszczyzną zajmuje się Lalicko-rosyj^kie Towa­
rzystwo.

P. Aieksiejew w gorących słowach prosił swych 
wyborców, aby w tak ważnej chwili, jaką ma być 
przyszła sesya Dumy państwowej, nadsyłali mn 
iwoje uwagi, oraz wyłuszczaii potrzeby, zwłaszcza 
w sprawach samorządu miejskiego. Po ukończeniu 
zebrania odśpiewano hymn narodowy.

Teatr i-ucjak*.
W znowienie „Zemsty*.

Zasługuje ze wszech względów na uznanie 
jKimysł dyrekcyi wznowienia na scenie naszej 
cyklu najcelniejszych utworów Aleksandra Fre­
dry. W powodzi płaskich i banalnych produk­
tów teatralnych doby dzisiejszej, prawdziwą 
ucztą dla ducha ;est skąpać się w ożywczem 
źródle natchnień Ojca polskiej komedyi, w któ­
rego dziełach rodzimy czynnik tworzy podsta­
wę artystycznej koncepcyi, niosąc prześliczną 
charakterystykę staropolskiego typu, niezrówna­
ną pogodę ducha i humor rozlewny, jakiego 
nij spotykamy już a żadnego z późniejszych 
polskich komedyopisarzy.

Do orze się także stało, że na pierwszy wie­
czór Fffedrowski wybrano „Zemstę*, tę przepy­
szną komedyę staropolską o niezrównanej cha­
rakterystyce postaci szlacheckich. Utwór ten 
w całym szeregu pokoień zdobył sobie trądy- 
cye — był postawą repertuaru kożdorazowej 
dyrekcyi, utrwalił się w pamięci i wyobraźni 
nie tylko jęarnością, kolorytem i werwą słowa, 
aie grą najznakomitszych artystów polskich, 
którzy w komedyi tej sił swych próbowali.

W  obsadz.e wczorajszego wznowienia „Zem­
sty* zaszła poważna zmiana. W  roli cześmka 
Rapt osi ewuza wystąpił p. Antoni Siemaszko. 
Powierzenie tej roli artyście, który dotąd za­
wsze grywał role o pokłauzie jowialnym i ko­
ni-cznym, było śmiałą i ryzykowną próbą ruz- 
sze rżenia zakresu ról p. Siemaszki, na dział bo- 
hatersko-cbarakterystyczny. Utalentowany i po­
żyteczny artysta, którego powrót na scenę na­
szą powijała publiczność bardzo życzliwie, nie 
posiada w swym indywidualizmie aktorskim ry­
sów, któreby mu pozwoliły uwypuklić tego ro­
dzaju typ, pełen tężyzny i rozmachaj wcielić 
weń rysy wielkopańskie i butę szlachecką, pod­
kreślić silnemi rzutami krewkość i porywczość 
dumnego karmazyna. P  Siemaszko zrobił, co 
mógł, aby nagiąć rolę do swych warunków, ale 
jego komiczne zacięcie, gra, rozbijająca się na 
momenta i ep.zody, nie pozwalają mu się sku­
pić 1 stworzyć sUnie odcinającego się typu. —  
Nadmiernie krzykliwy miejscami, często zpam- 
barasowany, w szczegółach zawsze jowialny, me 
nadał p. Siemaszko swemu Raptusiewiczowi 
tych cech, jakich wymaga postać ła. jedna z 
najpiękniejszych i najwyrazistszych w całym  
polskim teatrze.

Poza tą jedną zmianą pozostała dawna obsa­
da, wśród której odcinała się na planie pierw­
szym dobra gra p. Sosnowskiego w roli rejen­
ta. Papkin p. Leszczyńskiego w szczegółach 
jeszcze bardziej wycieniowany jak na ostatn.em  
przedstawieniu tej sztuki w Krakowie, miał jak 
zawsze ogromny humor i  groteakowość. Bardzo 
dobrą podstoliną była p, Krysińska, dziarskim 
Wacławem p. W ęgrzyn J., sympatyczną Klarą 
p, Janiczówna. Klasyczne rysy staropolskiego 
typu' w przepysznych szczegółach charaktery­
styki miał p. Solski w roli Dyndalskiego.

Całość sztuki szła gładko i składnie, jeżeli 
jednak sztuka ma pozostać w repertoarze pod­
stawowym tegorocznej kampanii —  to należa­
łoby przeprowadzić rew izyę stylową pewnych 
szczegółów nie dość wydobytych i zbliżyć ca­
łość do poziomu, na jakim postawił swą rolę 
p. Solski, który usterki wczorajszego przedsta­
wienia sam najiepSęj odczuwa. W. Pr.

Ironika.
Dziś:

Kraków, czwartek 23 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Lina i Tekli 

p m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o gjdz. 5 min. 30, zachód o srodz. 5 m. 36; 
długość dnia godzin 12 min. 06.

T e a c r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Osiołkowi 
w żłoby dano*.

T e a t r  l u d o w y .  „Piętro (Jam o" i „Jarmark 
małżeński*" 7

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Manewry 
jesienne*.

Jubileusz Muzeum narodowego. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Udział prasy w ostatnich
zgromadzeniach komitetu jubileubzu Muzeum naro­
dowego i żywe jej zainteresowanie się sprawą ju ­
bileuszu świadczą, że obchód jubilenszu wypadnie 
świetnie i w następstwach swoich stanie się owo­
cnym ala przyszłości Muzem narodon ego, oraz ro­
dzimej kultury i sztuki. Tracę komitetu, prowadzo­
na w ożywionem tempie, biorą przebieg pomyślny. 
Program obchodu dotąd nie jest ustalony ze wzglę­
du na równocześnie rozpoczynające się uroczysto­
ści Słowackiego, oba jednak komitety jubileuszowe 
działają w porozumieniu ze sobą.

Wybory do koml&yf podatkowych. Przy wczo­
rajszych wyborach z klasy IV opodatkowanych, ja­
kie się odbyły w wydziale SKaibowym magistratu 
krakowskiego, wybrani zostali pp, d rZ /gm . Ehren- 
preis i Ignacy Gross jako członkowie, a pp. Leon 
Steinbtrg i Józef Karliński jako zastępcy.

R esursa urzędnicza rozpoczyna powakacyjny 
sezun zabaw w najbliższą sobotę t. j 25 b. m. 
koncertem muzyki wojskowej 13 p. p., wspólną 
pogawędką i zabawą towarzyską. Restaurator po­
dawać będzie posiłki i napoje przy stołach usta­
wionych w sali balowej. Początek koncertu puuktnal 
nie o g. 8 wieczór. Wstęp dla członków Resursy 
i rodzin tychże wolny.

Ze szkoły dramatycznej. Nauka teeryi podzie­
loną została w ten sposób, że ogólną hist-oryę dra­
matu objął dr Lucyan Rydel, a historyę diamatu 
polskiego dr Maryan Szyjkowski. Teoryę sztuki 
dram. wykłada dr Jerzy Żuławski, kostyumologię 
Włodzimierz Tetmajer. Pierwszy wykład dra Żu­
ławskiego odbędzie się we czwartek 28 b. m. o g. 
7 wieczór (lokal Instytutu muz.).

FeyutdCya ulicy Floryańskiej wywołała ze 
względu na opieszały tuk robót, oraz z powodu za­
mierzonego znacznego zwężenia chodnika po lewej 
stronie, słuszne żale i protesty kupców i mieszkań 
ców tej ulicy. Wczoraj była u wiceprezydenta dra 
Szarskiego deputacya obywateli i kupców z ulicy 
Floryańskiej i złożyła pisemny protest przeciw 
zwężeniu chodnika na tej ulicy. Wskutek jednego 
już takiego protestu zarząd miasta zwołał komisyę, 
która uznając życzenia mieszkańców ul. Floryań­
skiej za słuszne, poleciła na przestrzeni od bramy 
Floryańskiej do ul. św. Marka pozostawić chodnik 
w dawnej szerokości. Co do dalszej części ul. Flo­
ryańskiej, mianowicie od ul. św. Marka do ul. św. 
Tomasza, trudniej będzie nieco wrócić do dawnych 
rozmiarów chodnika, gdyż już w znacznej części 
na przestrzeni tej budowę chodnika rozpoczęto 
i krawężniki ułożono. Mimo to jednak przypuszczać

należy, że zarząd miasta przychyli iię do życzeń 
mieszkańców i rozpoczęty chudnik rozszerzy, mając 
na względzie -ader ożywiony rucb, jaki panuje na 
ulicy Floryańskiej, głównej arteryi kcmunikacvjnej 
miasta.

W spraw ie katastrofy budowlanej w Piaskach
otrzymujemy od inżyniera krakowskiego Wydziału 
powiatowego p. Turskiego wyjaśnienie, modyfikują­
ce niektóre szczegóły pierwotnej informacyi o prze­
prowadzonej na miejscu katastrofy komisyi techni­
cznej z ramienia Wydziału powiatowego Mianowi­
cie komisya n ysiana przez Wydział powiatowy, 
nie miała na celu badać przyczyn katastrofy, lub 
dochodzić, kto ponosi winę wypadku, lecz jedynie 
miała zbadać zarządzenia zwierzchności gminnej 
w Grzegorzkach w sprawie tej Dudowy. Stwierdzić 
więc miano, czy był wydany prawidłowy konsens 
na budowę, czy były sporządzone plany i przez 
kogo, czy był ustanowiony uprawniony kierownik 
budowy, wreszcie, czy po katastrofie wstrzymano 
dalsze prace przy budowie i czy postawiono przy 
budynku straż bezpieczeństwa.

0  USiłuWane wł m enie. W  procesie przeciw 
Antoniemu Podoleckiemu i Janowi Cegielskiemu, 
włościanom z Branic, Którzy stanęli wczoraj przed 
trybunałem przysięgłych, oskarżeni o usiłowano 
włamanie, zapadł na podstawie werdyktu ławy 
przysięgłych wyrok, skazujący Antoniego Podole- 
e kiego na 3 lata, a Jana Cegielskiego na 2 lata 
więzienia.

Z sali sądowej. Jako draga z rzędu rozprawa 
przed przysięgłymi w dniu wczorajszym odbyła się 
wczoraj przeciw 33-letnlemu Dawidowi Lindenbau- 
mewi, subjektowi handlowemu, oskarżonemu przez 
prokuratoryę państwa o zbrodnię oszustwa. Oskar­
żony dnia 15 lutego b. r. u wekslarki Salomei 
Klein, u której często zmieniał monety zagranicz­
ne, zmienił banknot 1000 koronowy. W kilka dni 
po tej zmianie, która odbywała się w ciemnej sie­
ni na Kaźmierzu, Kleiuowa zauważyła, że banknot 
zmieniony jest lalsyPkatem, sporządzonym z łudzą­
co podobnych kartek reklamowych. Lindenbaum po 
dokonanem oszustwie znikł na pewien czas z Kra­
kowa. W jakiś czas poteiu wyśledzony i areszto­
wany przez krakowska policyę, stanął wczoraj 
przed sądem przysięgłych. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy oskarżonego uznali winnym 
zbrodoi oszustwa, skazał Lindenbauma na jeden 
rok ciężkiego więzienia.

N ieszczęśliw y upadek. Wczoraj około godz. 3 
po południa wezwano pogotowie ratunkowe do Pod­
górza, do domu przy ul. Twardowskiego pod 1. 9, 
gdzie 57-letni cieśla Aleksander Wozniak w cza­
sie naprawiania ganku spadł z wysokości I  piętra 
na podwórze. Woźniak w czasie pracy nie spo­
strzegł, iż ganek jest tak spróchniały, że lada 
chwila grozi zawaleniem, co też nastąpiło przy 
pierwszych wstrząśnienlacb od młota i siekiery. 
Woźniak spadł wrąz z całym gankiem na podwó­
rze, odnosząc ciężkie obrażenia i silne wstrząśnie- 
uia mózgu. Pogotowie przewiozło potłuczonego po 
udzieleniu mn pierwszej pomocy do szpitala św. 
Łazarza.

Krwawa bóika rozegrała się wczoraj wieczo 
rem koło godziny 9 i pół na ulicy Zielonej mię­
dzy kilku podochuconymi robotnikami. Ofiarą zaj­
ścia padł 26-letni robotnik Józef M , któremu na­
pastnicy zadali kilka ran nożami i obcięli kawa­
łek ucha. Walkę przerwała interweneya po ii oy i, 
która kilku z walczącycń aresztowała, a następnie 
przyprowadziła raDuych do opatrzenia na stację 
ratunkową.

Pokasany przez psa. Na przechodzącego wczo­
raj o godz. 4 po południu przez Krowodrzę 10-le- 
tniego ncznia Stefana Mikruta rzucił się jakiś wa­
łęsający się ro ulicy pios podwórzowy i dotkliwie 
chłoDca pokąsał, zadając mu kilka głębokich ran 
na prawem ramieniu Przechodnie z trudem oswo­
bodzili chłopca. Ranny przybył na stacyę ratunko­
wą, gdzie go opatrzono. — Wypadek powyższy 
jest powtórzeniem się dopiero przedwczoraj zaszłe­

go faktu pokąsania przez psa 1 powinien zwrócić 
baczniejszą uwagę na lozporządzenia, nakazujące 
opatrywanie złośliwych psów w kagańce lub trzy 
manie ich na łańcuchu, gdyż łatwo psy takie mo­
gą spowodować jaki nieszczęśliwy wypadek. Wła 
dza winna w tym kierunku wystąpić z należytą 
energią i urowością przeciw lekkomyślnym właici 
cielom psów.

Ź państw a „dobrycn obyczajów'4. Z Wiednia 
telefonują nam: Z Frankentbal w Bawaryi donoszą 
do tutejszych dzienników: Wczoraj skazany tn zo­
stał na pięć lat więzienia dyrektor tutejszego kon- 
serwatoryum, który od szeregu lat dopuszczał się 
gwałtu na uczennicach konserwatoryum. Charaktery - 
stycznem jest, że dyrektor od każdej zgwałconej niele­
tniej uczennicy brał na piśmie potwierdzenie, iż 
uległa mu z własnej woli.

Skazanie rodzeństw a na śmierć. Z Węgier­
skiego Hradyszcza telegrafują: Sąd przysięgły za­
sądził tu wczoraj na śmierć murarza Tapa i jego 
dwie siostry. Rodzeństwo to w celach rabunku za­
mordowało wspólnie pewnego Bzynkarza.

Zawodowy szpieg, z  Lubiany telegrafują: 
W  Biedzie (Veldes) aresztowano osławionego w Ga- 
licyi byłego porucznika Pawła Bartni ina, syna ko­
lonisty niemieckiego z pod Lwowa, który uwięzio­
ny we Lwowie za szpiegostwo, został w r. 1897 
w Wiedniu skazany na 5 la t ciężkiego więzienia. 
Ledwie z więzienia wyszedł, został pod tym samym 
zarzutem znowu aresztowany w Wiedniu, ale wy­
puszczony na wolność, poczem udał się na ma­
newry do Niemiec, gdzie go znown aresztowano 
i znown uwolniono. Obecnie przj chwycił go wjż- 
szy oficer przy fotografowaniu punktów strategicz­
nych. Bartman był podobno w służbie rząda rosyj­
skiego.

Aresztowanie dyrektora banku. Z Tryestn te­
legrafują: ja k  dzienniki donoszą z Gorycyi, w o- 
statnich dniach zostali uwięzieni: tamtejszą adwo­
kat dr Luzzatto i były poseł do Rady pańBtwa 
Lenassi. Odstawiono ich do więzienia. Are iztowa- 
nie icn ma stad w związku z odbrytoml nieprawi­
dłowościami. Lenassi był dyrektorem bankn, a dr 
Luzzatto konsulentem prawnym Aresztowania te 
wywołały w Gorycyi wielką senbacyę.

Kar^ śmierci we Francyi. Z Paryża telegra 
fu ją- W Vaiance zgilotyncwano trzech morderców, 
którzy kilkanaście osób zabili w okropny sposób. 
Deputowani socyanstyczni i radykalni teiegrancznie 
prosili prezydenta republiki o ułaskawienie, ale 
prezydent odmówił.

Śmiertelny upadek aw iatora. Z Boulogne sur 
Marne telegrafują: Awiator de Rue doznał nie­
szczęśliwego wypadku, gdy miał właśnie wylądo­
wać. Jest on identycznym z kapitanem Berberem, 
zapalonym awiatykiem, sekretarzem wydziału dla 
awiatyki w francuskim aeroklubie, Ferber leciał 8 
metrów nad ziemią w kierunku z wiatrom i chciał 
skręcić na bok. Siła wiatru przechyliła aeroplan ku 
ziemi tak, że bok jego uderzył o ziemię, a koła 
dostawszy się w bruzdę, spowodowały przewróce­
nie się aparatu. Sztaba, na której spoczywał mo 
tor, ważący 400 kgr., przebiła Ferberowi brzuch. 
Osoby, które przybiegły, złożyły rannego na płótnie 
aeroplanu. Ferber był jeszcze przez kwadrans przy­
tomny, poczem zmarł skutkiem krwotoku wewnętrz­
nego i zmiażdżenia wątroby. Uderzenie sztaby było 
tak silne, że pieniądze metalowe, jakie miał F e r­
ber w kamizelce, pogięły się.

Proces pani Stoinheil. z  Paryża telegrafują: 
Jak słychać, ustanowiono ostateczny termin proce­
su przeciw oskarżonej o podwójne morderstwo pani 
Sfeinhail na 3 listopada przed sądem przysięgłych 
w Paryża.

Cholera. Z Hoeck van Holland telegrafują: Pa­
rowiec „Majo*, który przybył z Petersburga, zo­
stał z powodu zasłaonięcia jednego podróżnego, 
podejrzanego o cholerę, oddany pod kwarantannę.

Z Berlina telegrafują: Wczoraj zachorował tu 
pewien młody robotnik wśród symptomatów wska­
zujących na cholerę.

!nterview  O prow okacyi. Paryski „Matin", o

którym zaczynają krążyć wieści, że niedawno prze' 
szedł n» żołd rządu rosyjskiego, pomieścił inter- 
view z pierwszym byłym ministrem rosyjskim o 
prowokacyi w czasach gabinetu Witcego. Ów eks- 
ministor oświadczył: Zdawało się w października 
1905 roku, że położenie władzy jest bez wyjścia. 
Po wojnie wszyscy stali się opozycjonistami, w 
szeregi niezadowolonych wstąpiły nawet najzdrow­
sze i najspokojniejsze elementy. Co mógł rząd w 
takich warunkach począc ? W itte postanowił wtedy 
pchnąć najbardziej, opozycyjnych jeszcze bardziej 
na lewo, żeby ich ostatecznie skompromhować w 
oczach społeczeństwa. W tym celu Witte zamiano­
wał Durnowa ministrem spraw wewuętrznych. — 
Kontrrewolucja zaczęła się organizować, co z ko­
lei prowokowało ekscesy rewolucyi, a to znów od­
straszało od niej mniej gorących. Dzięki partyom 
porządku społecznego, rządowi udało Się wprowa­
dzić konstytucyę.

Współpracownik „Matiua* odwiedził Burcewa 
i opowiedział mu c owym interwlawie. Jeżeli wie­
rzyć temu cc mówi „Matin*, to Burce w miał wy­
razić się, że opowiadanie to wydaje mu się praw­
dopodobne i że rzeczywiście celem prowokacyi by­
ło skompromitowanie rewolucyi i ułatwienie zasto­
sowania represyl.

Napad rabunkowy w pociągu. P e t ag. teł. do­
nosi z Tambowa: Posłaniec kasowj filii banku pół­
nocnego Borjsaglew, który miał przy sobie 22.700 
rb., został wczoraj po poi. w pociągu kolejowym 
opadnięty przez 4 bandytów, którzy go zamordo­
wali i obrabowali. Także jego towarzysz został za­
mordowany. Bandyci wyskoczyli następnie z pooią 
gn podczas jazdy 1 zbiegli.

Ofiary powodzi, Z Nowego Orlean i telegrafują: 
Liczba osob, które utonęły w puniedziałek przy 
powodzi w Luiziana,, ocenianą jest na 100.

Zmarli:
Janina z Roszkowskich S t a n i s ł a w s k a ,  wdo­

wa po profesorze krak. Aka łemii sztuk pięknycb 
ś. p. Janie Stanisławskim, zmarła w duiu 21 b. m. 
w Smilo na Ukrainie, licząc lat 34.

Ś. p. Janina Stanisławska, znana w szerokich 
kołach towarzyskich Krakowa, brała żywy udział 
w życiu artystycznem i umysłowem naszego mia­
sta, a wiadomość o jej nagłym i niespodziewanym 
zgonie, wywołała szczery żal w licznom gronie jej 
przyjaciół i znajomych. Ś. p. StauisławŁka była 
wielką miłośniczka sztuki, a zamieszczane przoz 
nią w fejletonach „CzaBU* sprawozdania z wystaw 
w pałacu Sztuki, miały piętno wysokiej kultury 
artystycznej.

Przyczyną przedwczesnego zgonu jej był tyfus, 
którego'się nabawiła przebywając na wakacyach w- do­
mu przyjaciela swego męża p. Niesterowa, jednego 
z najwybitniejszych malarzy rosyjskich.

We Lwowie zmarła Marya Me nde l s onowa ,  żuua 
Stanisława, publicysty i dziennikarza, w 59 roku 
życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M ic h a ł K o n o p iń s k i.

Łncb prfceleadaycb.
Kraków, ‘29 września.

HOTEL POLLERA' Piotr Solawo z Kopyczyniec, Feliks 
Scisłowski z Warszawy, Wiadysiaw i\ow nack i, Rcbeit 
Baller z W iednia, JOzei Rusinanik z Nowego Sącza, Je 
rzy Łaszcz, Karola Łaszcz z Okopanego, Aleksander i 
i Zofia Wagnerowie z córką, Ludwik Kuchar ze Lwowa, 
Jerzy Berudt z B erlin a , Mar j a  i k u n a  Zboromirs ,i& z 
Kijowa, X. Ludwik Rcsfelski z I oznania. Ferdynand Bf n- 
dil z Paryża, M ai i Paulina W ittlir  z Pobnrzany, Ma- 
r j a  Arnold z Sosnowca. Kazimiera Klawi- ze Lwowa.
'  K ITEL SASKI: F, W lach, J . Guitreu, J . B latt z W ie­

dnia. A. Zilahi z Badanes-.tn, A. Kożuchowski, W ł. R y i 
z Warszawy, O. Miokerts, L. Róichstfialei z W iedni’ E. 
Green z Pi ,yża, St. Laneiz z Pragi, W. P ab n ie  z Bei ■ 
lina, A. Weohsler z W ieania, A. rserger ze Lwowa, H. 
Taczanowski z Król. Pol.

T om isk o Sidcrzy @ Kdtoaryi Ze&rzyMlej
rarniocłmiffona n firrron > a nnrpl'U

Wyroby krajowe i władne.
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gv 
Główne magazy ny w Kalwaryi. — Wyroby

S k ł a d  m e b li i w y r o b o w  ta p ic e r s K ic h
w Krakowie, iii. ¥iśł&.. L 3.

rarantuja jakość. UAzplzenii pensjonatów i zakładów kąpialowycli. Dział tapieerski prowadzi znany tapiCOt p. Alfons 
y Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach, — Pośredników nie mamy.

Poleca P. T, Publiczności 
swój oDficie zaopatrzony

W awrzecki,
321 124 0

Zakład irtystyczno-kam iem arsk' 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cm entarza w F rako­
wi e, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gr a- 
nitn  i marmuru. Fodejmnie się 
wykonania grobowców w nuejtcu 
i na prgwincyi. Telefon 7a9. 

234 121 0

HETODii SERLITM
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

r ś * * ś E C 5 3 3  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć

W ł o c b  z wyższem wykształć. 
K r u k ó w , n o r y a ń s h a  2 5 , I  p .

4926 24 O

Z
(wyłączając mąkę, cukier i sól), 
członkom ekonomiezego związku < 
urzędników i profesorów. 383 10 o !

M a ły S yn e k , tóg n i. Szpitalnej.

Qso1»a infclfgeniiaa
o nniej pow ierzchowności, samotna przyj­
mie miejscu do pielęgnowania chorej o- 
aoby, lub do zarządu na małą plebanią. 
Zgłoszenia: „Sam odzielność Nr 22  ' po­
s te  restante Kremów. 401 5 o

taili ós tfló i iii, m M \ ie teMw i piiL i
mi  kart®, telli®, i kutii silit j i ny ittsi, piesi 

i  Stefan ftrB  31 I-C. -«  i
374 3 o

K a r o l  O r l e c k l  |
n i s t a r z  steftoracyyini?,. i n o ś d s k i ? .

o r a z  p o i i o s l m s z o - I z k i e r i u c z y

przenosi od 1 paźd ziernika sw e ją  pracow nią 
z u licy  G arb arsk iej 6994 3 3

E3T  n a  uUcfi Btelkunfą 13.  _  .

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaciony medalem i krzyżem.

Z a k ła d  p o g rz e b o w y
Józefy HorakeweJ

Araków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k a  em. ck. oficyałn pollcyi.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa 
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — C en y  u m id r a o w a i te .

168 71 o
i d "  , ; / r

Ma śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
. powozy, PiO  iJ G u z : [O U Sni, u l .  IV ,-
d i. e l.O  v 1. 1 S . Telefon 336. 389 7 0

Maszyna uo szycia
mało uSyWana tanio do sprzedania. — 
Stradow  8 I  p., na  lewo. 315 l i  o

Parna a.
posażnn chce zawrzeć znajomość w celu ma­
trymonialnym z mężczyzną na stanowisku. Fo­
tografia pożadana Aurora poste rest. Kraków, 
ok zioielowi kwitu Lnserat. 405 2 3

•  •  • •

nowe j przegrane, wypożycza i  sprze- 
♦  daje (także no raty)

^Zygmunt Raba
Kraków, ul. św Jana I. 13,

£  369 91 0

Min fcuti mtai
z utrzym aniem  lub bez, zaraz do w yna­
jęcia. Batorego 25, I I  p. 5757 6 20

li®.y rai IS A  ś  ?
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
listownie: St. Kitter dla Józefa, ul. Fe- 
licyanek 23 w Krakowie 406 2 2

isiy mmi u
udziela lekeyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi natu ra lnej (przygotowuje również 
do egzaminu dojrzałości) w arunki przy­
stępne. Zgłoszenia do A dm inistracya 
„N. Reformy* pod „L. 3 8 0 “. 380 8 o

Założony w r, 1872

Zakład aity;fyra-taMi

— §  Kraków, ni. Fiakowicka7, tel. 4 62,

podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak  na 
prowinoyi, oraz poleca wialki wybór 
jpomnikuw gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 203 300

Potrzebny zaraz 396 9 o

s t i i ż ą e y
n a p o ł dnia, zgłosić się św. Anny N r 3

W y p o ży c z a ln ia  książek
p. i.

li
w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca noweści naukowe I beletrystyczne w języku polskim, francuskim
niemieckim. Warunki przystępne, Dogodna wysyłka na prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką R) h. 41 76 0

odinaczsrij 
najwyiszem nautodamiZakład p tgrzebowy

W O X j M £ « 3 t O
przy r*l łw. Tomasza L 4 rai pnj plam SztzepaósMcL filia, ulica Kopamika 1.6. — leieisn Hi 331

Zakład podojmuje się uriądzeń pogrzebowych, oraz iprow aizania zwłok d« wszystkich
kiajów  europejrkich. 12 226 0

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10
(

Rządca Drukam L . K. Górski


